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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k i-P e tersb u rg  dnia  6 w rześnia.

P r z e z  n a y  w yższe  u k a z y  J .  С. M .  do R z ą d z ą -  
c e g o  S e u a tu  w y d a n e ,  p r z y  z n p e łc e m  u w o ln ie n iu  
ze  s łu ż b y :  dnia i 5 sierpnia , asseso r  k o l l e g ia ln y  
J a n  Łyskowski, o t r z y m a ł  p e n e y i  d o ż y w o to ie y  po  
217 r u b l i  na rok* sierpnia r a d z c y  k o l l e -
g ia ln i :  N ik o ła y  А'акигіп, D y m i t r  Pimenow i S e r ­
g iu sz  Łańskoy, m ia n o w a n i  r a d z c a m i  s tan u ;  r a d c y  
d w o r u  L e o n  Lebiediew i  A n d r z e y  Trawin, r a d z ­
c a m i  k o l l e g i a l n y m i ; zaś a sse so r  k o l l e g ia ln y  J a n  
JRiabow, r a d z c ą  d w o r u .

D n ia  25 s ierpn ia  у p r e z y d e n t  i g o  d e p a r t a ­
m e n t u  i z b y  k r y m i n a l n e y  m o a k ie w s k ie y ,  ra d z c a  k o l ­
l e g i a ln y  K ondyrew , d la  s ła b o śc i  z d ro w ia ,  z u p e łn ie  
u w o l n i o n y  ze s łu ż b y ,  n a  w ła sn ą  p r o ś b ę .

—  D n ia  5o s ierp n ia , z n a y d u ią c y  s ię  p r z y  J e ­
go C esa r sk ie y  W ysokości W i e l k im  X ieoiu  J ego­
mości N astępcy  T ronu , r a d c a  s ta n u  B a z y l i  Ż u ­
kowski y za s łu ż b ę  g o r l iw o ś c ią  o z n a c z o n ą , w y n i e ­
s io n y  n a  r z e c z y w is te g o  r a d z c ę  s ta n u .

— R a d z c a  k o l le g ia ln y  T e o d o r  Pranisznikow ,zo- 
s ta ią c y  w  o so b n e y  k a n c e l l a r y i  g łó w n o  z a rz ą d z a ją ­
c e g o  d e p a r t a m e n t e m  p o c z t o w y m , R z e c z y w is te g o  
R a d z c y  T a y n e g o ,  X ią ż ę c i a  G o licyn a , w  n a g ro d ę  
g o r l iw o ś c i  i p o d ję ty c h  t r u d ó w  w  s p r a w o w a n iu  
d a n y c h  m u  p o l e c e ń ,  m ia n o w a n y  ie s t  r a d z c ą  
s ta n u .

—-  U k a z y  R ząd ząceg o  S e n s tu  :
1) D n ia  28 s i e r p n ia  z i g o  D e p a r t a m e n tu ,  

o dan iu  kupcowi L encow i n iek tó rych  u lżeń  w  
handlu  w in a m i, p rze zeń  w yrab ianem i w K izla -  
rzc  iM o zd o ku  z w inogradu rossyyskiego.

2) D n ia  28 s i e r p n ia  z igo  D e p a r ta m e n tu ,  o 
rozform ow aniu  kiiowskiego bata lionu  w ojskow ych  
kan ton istów , do u rządzen ia  w  K ijow ie nowego  
pom ieszczen ia  i  o doisz .

3) D n ia  1 w rz e ś n ia  z i g o  D e p a r t a m e n t u ,  o 
zaleceniu naczelnikom  gubern ijy  a żeby w zdarze­
n iu  ko n ieczn e j p o trzeb y  zaprow adzen iu  w g u ­
bern iach  czasow ych sądów ziemskich, p rze d s ta ­
w ia li o tem  poprzedniczo do m in isteryum  spraw  
w ew n ętrzn ych  i oczekiwali rozw iązania.

4 ) D n ia  1 w rz e śn ia  z ig o  D e p a r ta m e n tu ,  o p o ­
nowieniu za leceń  do Iz b  Skarbow ych względem  
ścisłego w ykonyw an ia  postanow ionych p ra w id e ł  
n a  przesied lan ie  w łościan do g u b ern iy  sybirskich.

5) D n ia  1 w rz e ś n ia  z 2 go o d d z ia łu  5go D e ­
p a r t a m e n t u ,  o n ienoznaczan iu  do żadnych  dzia ­
ła ń  Ł a w re n tje w a  horodniczego D m itrjew skiego  
n a d  Sw apą , za  dopuszczenie kupcow ej A noso- 
w ey srogiego obejścia  się z dziew ką F iedor o - 
w ną, z  czego ona u m arła . (G. S.)

M g lin  (gu b ern . C zerników ) i 5 sierpnia.
D zis ia  o g o d z in ie  10 w ie c z o r e m ,  w ś ró d  w ie l ­

k ie g o  deszczu  1 g r z m o tu ,  g u m n o ,  n a le ż ą ce  do s z la ­
c h c i c a  D y m i t r a  B a ła szew icza , z a b u d o w a n e  w  p o ­
l u  , d o sy ć  o d le g le  od  z a m ie sz k a n y c h  b u d y n k ó w ,  
z a p a l i ło  się  od  m o c n e g o  u d e r z e n ia  p i o r u n u  z b ł y ­
s k a w ic ą .  W  tem g u m n ie ,  z r o z p o rz ą d z e n ia  z w i e r z ­
c h n o ś c i ,  z ło żo n y  b y ł  p r o w i a n t  s k a r b o w y  , o k o ło  
600 c z e t w i e r t i  m ą k i  i k r u p ;  c a ła  ta  i lo ść  r a z e m  
z g u m n e m  i da lsze tn  z a b u d o w a n ie m  B ałaszew icza} 
s ta ło  s ię  p a s tw ą  p ło m ie n i .  (G. S. P.)

Odessa dnia  2З sierpnia.
W  t y c h  d n ia c h ,  p r z y b y ł  d o  m ias ta  naszego  

P . , S e k i e t a r z  s t a n u , r a d z c a  t a y n y yW illam ow .^G .S.P .)

N i d e r l a n d y .
Вгихеііа dnia 1 września.

Na otrzymaną wiadomość o przybyciu Ich  
K rólewskich Wysokości: Xiążęcia W ilh e lm a  O- 
ran ii  i Xiążęcia F ryd e ryka  N iderlandzkiego, do 
bram  miasta, stronnicy rozruchów nanowo usiło­
wali zawichrzyć spokoyność miasta; iuż byli za­
częli wydzierać z b ru k u  kamienie i taraesowaó 
ulice; lecz w ierni mieszkańcy, mieszczanie uzbro­
jeni,J w celu utrzymania porządku, zapobiegli tym 
zamachom, i wysłali dwóch deputowanych do 
Ich  K rólewskich Wysokości, zapraszając, ażeby 
raczyli weysdź do m urów  stolicy.

J .K .W . Xią£ę Oraniiy pełen ślachetnego zaufania 
w sobie samym i w przywiązaniu k u  sobie mieszkań* 
ców, o godzinie 2giey, sam bez eskorty, tylko w  to­
warzystwie P. Gobbelschroy, ministra przemysłu* i 
swoiego adjutanta, wszedł do Вгихеііі, i  udał się 
prosto do ra tu sza , gdzie przez odezwę raczył 0- 
głoaić ustanowienie kom m issyi, maiącey się za- 
iąć obmyśleniem śrzodkó w,zdolnych do zaprowadze­
nia porządku i  spokoyności. T a  kommissya iest 
złożona: z prezydenta, x ięcia  Ursel9 oraz z człon­
ków: van der Fosse, gubernatora prowincyi, Wel- 
lensa, burmistrza bruxelskiego; Barona Hoogworsty 
kommendanta gwardyi mieskiey, ienerała  Aubre- 
me, Kokaert, radcy; xięcia Arenberg i radcy Ste*  
yensy sekretarza.

— W ieść puszczono , iż w ybuchnęły  zaburze­
n ia w Hadze i Amszterdamie. Wiadomość ta iest 
bezzasadną. G w ardya gminna amszterdamska p e ł ­
n i  służbę w mieście.

—  Podług ostatnich wiadomości z FerpierSy 
przywrócony został porządek w  tem mieście; w  
Maestricht nie był przerywanym . W iadomości 
z Namur, Tournaiy Bergen,  Alost, Gandawy są 
zupełnie zaspakaiaiące.

— Reiencya miasta Вгихеііі ogłosiła naśtępu- 
iące uwiadomienie:

„Gdy porządek został iuż przywróconym, a 
potrzeby służby publiczney wymagaią tego, iżby 
podatki municypalne były znowu ustanowione;prze-> 
to uwiadamiają się interessowani, że biura pobo­
ru  tych podatków są przy bramach przywrócone*

Działo się na Ratuszu, d. 5 i sierpnia.”
Burm istrz  i Ław nik J .  W .  Gameren* 
Z  rozkazu: Sekretarz, P. Cuylen.

—  M inister przemysłu kraiowego i osad, P. FFa- 
terstaaty wydał do czeladzi rzemieślnićzey zawia­
domienie w brzmieniu następuiącóm :

„Osoby, niemaiące roboty, zawiadamiaią się, że 
mogą się udać do robot około kanału b ruxe lśk ie-  
go w Charlerojy a szczególniey do robot między 
Bruxellą* Haly gdzie zostaną użytymi na w arun­
kach  i za nagrodę korzystną.j* (J.d.S.P.)

Haga d. 1 września.
D e p u to w a n i  b r ó x e l s c y  i  leodyysCy b y l i  na* 

p rz ó d  p r z y j ę ty m i  u m in i s t r a  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h  ; p o l e m ,  J .  K .  M . r a c z y ł ,  d n ia  3 i s ie rpn ia*  
d o z w o l ić  im  s ta w ić  się p r z e d  sobą.

— Pierwszy batalion lotey dywizyi, dnia 5o sierp* 
wyszedł z Harle-:n do L e y d y .

—  Dwie baterye a r ty lle ry i  konney wyszły z, 
B red y  i Boi-le-Duc) niebawnie, będzie żebranych 
więcey, iak 20,000 ludzi.

— Dwa bataliony grenadyerów i batalion in- 
s trukcyyny, które trzymały garnizon w  Hadze, 
dnia 29, ó świcie, w yruszyły do RotterdattiUy gdzie



to woyeko wsiądzie do A ntwerpii na 6 statków 
parow ych, pod rozporządzenie rządu oddanych.
^ — Dnia 29, po południu,  pótk ułanów,  którzy 
utrzym ywali garnizon w U trechcie , wyszedł do
B ra b a n cr i. , . . , , . , ,

— Dzięki dobrym  chęciom mieszkańców, 1 srzod- 
kom przedsięwziętym przez zwierzchność cyw il­
ną i woyskową, utrzymanie publicznego porząd­
k u  w A n tw erp ii, równie iak i w całey prowin- 
СУІ zostało zabezpieczone. • .

__ Miasto G andaw a , godnem iest naywięk-
szych pochwał. Porządek praw ny w tern « l e l ­
kiem mieście Ьупаущпіеу zamieszany nie został. 
Liczne, w niem się, znayduiące fabryki bawełnia­
ne nie przestaią pracować i utrzymywać należą­
cych do siebie robotników. Tak chwalebna w y­
trwałość ze strony fabrykantów iest tym gcdmey- 
szą uwagi, że, iak wiadoma, przed naszetni zaburze­
niami, gałęź przemysłu, którą się one zaymuią, była 
w  nieiakiem zatamowaniu i podupadmeniu. Łslvvo 
poiąć, że ci przemyśloicy i 203000 robotników, któ­
rych  oni utrzyrauią.nie myślą bynaymniey P^yym o- 
yvać niszczycielu w i podpuiaczów machin. (J.d.S.P .)

S z w a  f  g a r y  A.
__ D nia о'V sierpnia  —

T rz y  półki szwaycarskie: B leulera, R u ttim a - 
na  i B o n tem sa , ioż otrzymały rozkaz udania się 
do B esancon , gdzie zostaną rozpuszczone; drugi 
półk  B i a ł a , będzie odesłany do K orsyki i ró w­
nież rozpuszczony. Oddziały dwóch półków gw ar- 
dyi, iuż rozpuszczone w O rleanie , idą do Szway- 
caryi. (J .d .S .P .)  _ _ _ _ _

K a ir  dn ia  1 lipca.
Urodzay mamy nadzwyczaynie obfity : w y­

lew przesztoroczny K ilu , tak straszny przez swo­
je spustoszenia, które poczynił, iest zapewne przy­
czyną te у , ieszcze nigdy niedoświadczoney uro- 
dzayności: gdyż rzeka muł swóy niosła wtenczas 
bardzo daleko, na grunta, które nie były zasiewa­
ne od lat 4o. Pośrzód takiey obfitości, panuie tu 
naywiększa nędza, z przyczyny monopoiitnn, przez 
wice-króla utrzymywanego; dla tegoto pszenica 
naw et stała się przedmiotem czynney kontrabandy, 
pomimo surow ości,  wywieraney na przemycają­
cych. (J .d .S .P .) __________

N i e m o t .
B e r lin  dnia  4 w rześn ia .

Ż D iisseldorfu , pod d. 28 sierpnia, donoszą: 
wczora nasze miasto zostało uszczęśliwione przy­
byciem 3. R .  W .,  Xiążęcia W ilhelm a  Pruskiego. 
Deiuitacya duchowieństwa,szlachty i kupców,oraz 
cyw ilni i miescy urzędnicy, stawili się przed X ią- 
Seciein. J. K. W .  dla wszystkich okazał się nader 
uprzeym ym . Potym  Xiązę zwiedził tuteyszą ą- 
kademią kunsztów. O godzinie 4 , był u Xięcia 
w ie lk i  obiad, na k tóry  było zaproszonych wielu 
2 tych, którzy się przed Xiązęciem stawił,. W ie ­
czorem całe miasto było oświecone. Obywatele 
miasta dla uczczenia Wysokiego Gościa, przez al- 
Jeje ogrodu pałacowego przeszli ceremonialnie у z 
pochodniam i, i tryumfalną muzyką. Przed pa­
łacem Xiążęoia tysiącami zgromadzeni obyw ate­
le  trzykrotnie w ykrzykiw ali ura !  Po tym , tntey- 
sze Śpiewaków towarzystwo śpiewało różne aryy- 
k i  i pieśń narodową : H eil d ir  im  Siegerkranz, 
L u d  z uniesieniem tę pieśń powtarzał! Jego K ró ­
lewska Wysokość, w odkrytym poieździe iez'dził 
po ulicach miasta, i przyymował z zadowoleniem 
radośne witania tłumem  cisnącego się ludu. Dzi- 
sia, o południu, Xiązę udał się do Kolonii, dokąd 
też szczęśliwie p rzyby ł wieczorem, dnia 28 sier­
pnia, , .

__ Z  Kolonii pod dniem 5o września, piszą: pow­
szechna radość, obudzona p rz e b y w a ła m  w tutey- 
szćm mieście J .  K . W .  Xiążęcia W ilh e lm a , isi&o- 
czaie okazywała serdeczne mieszkańców przywią­
zanie do domu królewskiego. Za wczora , miesz- 

/ k&ńcy lev miasta części, vv k tó rey  3. K.. W* га* 
czył się zatrzymać, oświecili swoie domyj W czo- 
t a  całe miasto było Uluminowane. *

. -— Podług naynowszycli z B erlin a  wiado­
mości pod d. 7 września, zamieszania w A k w izg ra ­
nie zupełnie ustały; dla tego w rozkazie dziennym, 
wydanym przez jenerała B or Stella w Koblcncu , 
pod d. 1 września, z pochwałą są wspominani o- 
bywatele akwizgrańscy, którzy tak gorliwie poma­
gali w przywróceniu porządku , przy p ie ru  szeta 
usiłowaniu naruszenia go w prowincyach króle w- 
sko-pruskich. Juz aresztowano wielu hersztów 
zamieszali, zrządzonych przez robotników fa b ry ­
cznych i swawolnych chłopców.

— W  В ги х е ііі  takoż przywrócono spćkoy-
ność. J .  K . W .  Xiążę W ilh e lm  U ra n i i , dnia 1 
września, w towarzystwie głównego swoiego szta­
bu, wszedł do В ги хе ііі, i był spotkany przez gw ar- 
dyą obywatelską, z ЬооогГфі woyskowerni i o- 
kazaniem miłości i poświęcenia się. 3. K .  W . o- 
świadczył obywatelom swoie podziękowanie za 
przywrócony ich usiłowaniem porządek i spokoy- 
ność. (G .S .P .) __________

K arlsruhe dnia 2g sierpnia.
Poseł francuzki xv W ied n iu , H rabia  B a y n e - 

val, wczora przejeżdżał tędy do P a r y ż a . (G .S.P .)

F ra n k fo r t dnia  5o sierpnia .
Dzisia, przybył tu W ie lk i  Xiąźę Oldenbur­

ski. (G .S .P .) __________

Szwegya i Norwegia.
Sztokolm  dnia 2 /  sierpnia.

Królowa przyjechała tu z roskosznego zam­
ku  H agi. Mówią, iż zdrowie J .  K .  M. iest cokol­
wiek osłabione. JuŻ nie mówią zgttła o podróży 
K rólow ey do Norwegii.

— Dnia 18, w K orrkÓ pping , odbyło się za­
łożenie mostu żelaznego. (G .S.P .)

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  i 4 sierpnia .

Dzisia otrzymano tu  wiadomość, że J. K. W . 
Infantka D onna L u iza  Szarlo tta , małżonka In fan ­
ta Don Francisco de P au la , używająca teraz ką­
pieli cestońskich, niebezpiecznie zasłabła.

__ Znaiomy ze zfey strony jenerał brygady
L a ta p i,  został, z rozkazu królewskiego, przewiezio­
ny z Palladolidu  do K orunny . Jenerał  nem u-K api­
tanowi Galicyi, Don Nazaremu F g u ia  , dano roz­
kaz wysłać go, pod pewną strażą, na wyspy Я а п а - 
r y узкіе, gdzie takoż będzie utrzym ywany pod ści­
słym dozorem.

__ W  Sew illi upał dochodził do 58 stopni
Reaumura; lecz i tu mamy statecznie 28 s to p n i , 
tak, iż w ciągu 6 tygodni, tylko 4 lub 5 razy, z 
przyczyny b u rz y ,  upał\zm nieysz»ł się do 24 lub 
26; ale za to w ciągu 12 dni, dochodził 5o do 54 
stopni. (G .S .P .) ____ ______

F  R A N C Y A.
P a ryŁ  dnia  5 września.

B i r la  P a ry zk a .  Pięć od s ta ,  302 fr. 80; 
t rzy od sta, 78 fr. 10; Akcye bankowe, 1,700 fr.* 
Pożyczka Królewsko-hiszpańska,  b'±\\ Pożyczka 
haitańska,  4oo fr.

— Dnia 3o sierpnia,  na polu tnarsowem odby­
ła się rewia gwardyi  narodowey paryzkiey,  zło- 
żoney z 12 legionów piechoty i iedney dywizyt  
jazdy; w ogóle 60,000 ludzi; o godzinie 5 z połu ­
dnia, było rozdanie chorągwi , a o t rzech k w a ­
dransach na 5tą , legiony zaczęły przeciągać , co 
t rwało  więcey t rzech godzin.

__ Na seseyi Izby parów,  dnia 5o, marsza­
łek,  Xiążę Dalmacyi,  został wprowadzony i przy­
puszczony do wykonania przysięgi. Porządek 
dzienny wskazywał  roztrząsanie proiektu  do p r a ­
wa o przysiędze urzędników publicznych. A r t y ­
kuł: 5ci tego proiektu,  wyrsżaiący,  że każdy par ,  
k tó ry  nie wykona przysięgi w przeciągu iednego 
miesiąca, ma być uważany za pozbawionego osobi­
ście prawa zasiadania w izbie pa rów ,  stał się 
przedmiotem żywych rozpraw. Mówili  PP.  D u -  
bouchage , de B rog lie , D ecaze , Seguier, S t.A u la irp, 
P ra s lin -jyo e  , M onta livet,. B o y  у B r is o l , M o rte -

i



Wtarł, lJ ort a lis i B ordesoult. Po odbytem w eto­
waniu , pro iek t został przy ię ty  większością 87 
p rzeciw ko  u s t u .  Pan S i, P r ie s t  na teyźe sessyi 
wniost proiekt o zniesieniu prawa względem świę­
tokradztwa, wniosek iego jednogłośną praw ie zna­
lazł uwagę.

Na eesayi izby deputowanych, dnia 5o, zsy- 
mowano się proiektern do prawa względem o- 
biorow  na mieysca w akuiące, P. Euzebiusz Sal- 
ver te  podał dwie popraw y w  tym proiekeie do 
p raw a tymczasowego; chce on, ażeby nowi kandy­
daci nie byli obowiązani udowadniać roczney pas- 
se ssy i , ty lko  po roku od ogłoszenia teraźoiey- 
ezego p r a w a ,  i zęby ilość obieralna, którą było 
З00 fran . podatku dla obierających, a i,ooo fr. 
dla podających się, zostało zmnieyszone: dla p ie r­
w szych  do 200, a do 5oo dla drugich. Druga po­
p raw a  została odrzucona większością- wcale zna­
czącą. P. M a u g u in  w rozprawach tych oświad­
czył zdanie sw oie , ze izba teraźnieysza powinna- 
b y  przez nową elekeyą zupełnie być odmienioną; 
zdanie to mocno zbiiałi PP. D u p in  i B. C o n sta n t, 
iako  zdanie, dążące do zamieszania spokoyności 
publiczney. P ro iek t taki, iaki był podany przez 
kom issyą , został przyięty większością 234 prze­
c iw ko 12 91 u .

i%ba parów, d. 5i ,  otrzymała od rządu uw ia­
domienie o przyięlem iu i  w izbie deputow anych 
prawie» względem zapisywania aktów pożyczko­
w ych  na zastaw lub konsygnacją towarow. Izba, 
po wciągnieniu tego a k t u , zaięła się raportem  
kommissyi petycyyney.

Izba deputow anych, na posiedzeniu 5 i sierp* 
n i a » słuchała P. F e l ixa  F a u r e , referenta feonr- 
missyi, do roztrząśnienia proiektu  do p raw a wzglę­
dem cofnienia artykułów  : 3 i ygo praw a z dnia 
12 stycznia 1816 roku , o wygnańcach. Koramis- 
sya iednogłośnie przyięła ten proiekt, wniesiony 
z rozkazu królewskiego, a izba postanowiła roz­
trząsaniem iego zaiąćsię przyszłego czw artku . R e­
szta posiedzenia przeszła na sprawdzaniu k ilku  
dawnieyezych obiorów.

Na posiedzeniu d. 1 września , izba parów 
otrzymała rozrządzenie królewskie, mianuiące P. 
S eg u ier  wice-prezydentem izby parów. P . M a l-  
lepille, referen t kommissyi petycyyney , doniosł, 
іѳ  pewna liczba mieszkańców miasta B rive s  i 
B o rd e a u x  prosi o zniesienie podatku od wina, 
albo zastąpienia go innym podatkiem. Doniesie­
n ie  to stało się powodem do nader żyw ych  roz­
p ra w  o podatkach ubocznych (indirects) i opie­
ran iu  się temu podatkowi ze strony płacących. 
Izba, odesławszy tę rzecz do kommissyi szczegół- 
ney, sama zaięła się słuchaniem dalszych ra p o r­
tów kommissyi petycyyney.

Izba deputowanych, dnia 1 września, nie mia­
ła  posiedzenia.

Dnia 5 i sierpnia, L o rd  S tu a r t R o thesay , na 
p ryw atney  audyencyi, złożył K ró low i listy K. J. 
Angielskiego, przez które on mianowany iest do 
dw oru  fraocuzkiego ambassadorem nadzwyczay- 
nym  i pełnomocnym. Lordow i towarzyszył do 
K ró la  i prezentował H rab ia  M ole, m inister spraw 
zewnętrznych. Po audyencyi u K ró la ,  ambassa- 
do r  również był prezentowany K ró lo w ey , oraz 
Xiążętom i Xięźniczkom domu królewskiego.

Donoszą z Tulonu  pod 27 s ie rp n ia j  „bryg 
A k te o n , pod dowództwem P .  H a m clin , kapitana 
fregaty , p rzyby ł wczora do naszego portu , z T r y -  
p o lu , z depestami do rządu. Donosi on: , ,T rypo l 
poddał się na łaskę ; na pierwsze wezwanie bey 
odpow iedz ia ł , iż nie będzie próbow ał opierać 
się woyskom, które opanowały A lg ie r . Udał się 
na okręt admiralski T ryd en t , i midi długą roz­
mowę z P. Tiosamel. Zapewniają, że został za war­
ty  następuiący trak ta t:  „Bandera francnzka będzie 
salutowana 35mfa wystrzałami działowemi; rozboy 
morski i niewola chrześcian są zniesione; niewolni­
cy, znayduiący się w re iency i trypolitańskiey,zosta­
ną natychmiast wypuszczeni; nie będzie nakładany 
żaden podatek na narody europeyskie; bey trypoli-  
tański obowiązuie się zapłacić summę 800,000 fr. na 
wynagrodzenie F rancy i  kosztow w ypraw y  i strat 
poniesionych w handlu .” Bey poddał się tym w a­
runkom  i iuż 4oo,qqo fran. gą na okręcie T r y ­

d en t; reszta będzie wypłacona w przyszłym pa­
ździerniku. Sztaby główne każdego okrę tu  eska­
dry , maiąc na czele dowódzcę, oddały wizytę be­
jowi, k tóry  je bardzo dobrze przyiął. D. i 5, nic 
jeszcze nie wiedziano w T ryp o lu  o w ypadkach 
we F rancy i.’"

Doniesienie telegraficzne, do ministra m ary ­
nark i i osad, przez prefekta morskiego tulońskie- 
go, uwiadamia, że b ry g  A donis, w yszedłszy 1 A l ­
g ie ru  21 s ie rp n ia ,  p rzybył 28 do Tulonu. Do- 
wódzca tego okrę tu  powiada, że, gdy wyjeżdżał z 
A lg ie ru ,  nie było tam jeszcze wiadomości o m ia­
nowaniu wodzem - naczelnym Clausela.

Dnia 28, okręt A lg esira s  , niosący ienerała 
ClauseL , w yjechał z pomyślnym wiatrem z T u ­
lonu do A lg ieru .

M onitor, d. 5o ogłosił wiele rozrządzeń. Przez 
iedno z nich zniesiony iest urząd pierwszego ie- 
nerainego inspektora królewskiego korpusu inże- 
nieryi. M inister woyny złoży komitet fo r ty f ika­
c y jn y  z inżenierów , k tó rych  uzna zdolnymi w  
nim  zasiadać ; naystarszy jenerał-porucznik będzie 
prezydentem tego komitetu. Przez inne urządze­
nie, również zniesiony iest urząd inspektora ie- 
neralnego korpusu królewskiego a r ty l ie ry i , i za­
leca utworzenie komitetu. Podług wiadomości w 
ministeryum spraw w ewnętrznych, w 86ciu p r e ­
fek turach  F rancy i,  do 27 sierpnia, zmieniono iuż 
76 prefektów, a 161 podprefek tów  w 277 podpre- 
fek turach  królewstwa.

Oto iest lista m in is trów  s tanu , usunionych 
przez rozrządzenie 26 sierpnia:

Baron Y itro lles ,  jen e ra ł-p o ru c zn ik  hrab ia  
D upont, xiążę D alberg , marszałkowie: xiążę Co- 
negliano , xiązę R egg io , xiążę Taretitu , xiążę R a ­
g u s y , xiążę B e llu n e , opat x ią fę  M ontesquiou\ 
margrabiowie: B arbe-M arbo is, Ja u co u rt, L a to u r -  
M aubourg, T a la ru , P a sto re t, C lerm o n t-T o n n ere , 
xiążę T a lleyra n d ; baronowie: Pasquier, P o r ta l , 
P arnas, R a yn eva l, IIyde-de-N euvilte , D udom  P P .  
Alexis JSoailles, B  ourrienne, F a tism e n il, Cour- 
poisien, hrabiowie: V aublanc, R o y , P ra d e l 9 S i-  
meon , L a fo i e t, Saint-C ricq, de la  R ou illerieу P i l ­
icie, Corbieret B e n o is t , de la F erro n n o ys, P o r-  
ta lis , Chabrol - C rouzol, L abourdonnaye, F e rd y ­
nand B e r th ie r  ; w ice-hrabiow ie : P a in e , M a r t i -  
gnac, C hateaubriand  (który p ierw iey  iuż podał się 
do dymissyi), de B o n a ld ,D eca u x; xiązęta: D ccazes, 
L a va l-M o n t mor ency  » Doudeauvitle , N arb o n n e9 
B rissac, kardynał Latih , biskup hermopolitański.

—- Mówią, że hrab ia  de La F erro n n a ys, poseł 
w R zym ie , i h rab ia  S t- P r ie s t , poseł w M a d r y ­
cie, podali się do dymissyi.

—• P . K aro l L e n o rm a n t , s ław ny architekt,  zo­
stał mianowany naczelnikiem oddziału sztuk i u- 
mieiętności przy m inisteryum  spraw w ew nętrz­
nych. (J.d.S.P .)

T  U R C Y A.
K onstan tynopo l, dnia  i  o s ierpn ia .

Podług wiadomości z Saloniki, ^ w s ta n ie  w  
Albanii ciągle się ieszcze wzmaga. P o w s tań cy ,  
coraz bardziey się zbliżają do wspomnianego m ia­
sta. W y n ik łe  w różnych paszalikach azyatyckich 
zaburzenia takoż się rozprzestrzeniają ; wiele iuż 
miast i wsi zostało zniszczonych przez powstańców. 
Defierdar, Sadik E /fe n d i , udał się do B a g d a d u  
celem dostania u tamecznego baszy pieniędzy dla 
Porty ; jednakie wątpią o skutku  iego poselstw a: 
gdyż xviedzą , że pomieniony basza nie troszczy 
się. o najwyższą P o r ty  władzę. W  Smyrnie gras- 
suie żółta gorączka, z k tć rey  codzień umiera od 
12 do 20 ludzi, (P .  P .)

A m e r y k a .
Stany Z jednoczone P ółnocno-amerykańskie. 

N o w y ' F o rk  d. ig  lipca.
W  gazecie W ieczo rn a  P oczta  zawierają się 

następuiące wiadomości o kolonii, leżącey w pro- 
w incyi T eksas, a kilką lat p ie rw ey , z kraiowców 
Stanow-Zjednoczonych założoney przez półkowni- 
ka Osteńa. G łówne tey kolonii miasteczko na­
zywa się. San  F el/ppe: Leży ono w odległości 100 
mil angielskich od u jśc ia  rzeki B ra co s , a zało­
żone 6śeią lat p ierw ey. Teraz iest w  niem 5o



domów zamieszkanych i magazynów. Tam d ru h n ­
ie się G azeta Teksaska. W  San-F elippe\ znay- 
duią się trzy domy zaiezdne, szkoła i pocztamt. 
Dotąd nie było w tey kolonii gmachów publicz­
nych. Teraz buduią sądownictwa i turmy. Pół- 
kownik Osteń iestto człowiek bardzo rozsądny i 
ma wielkie powalenie. Pierwszą myśl zaludnie­
nia pustyni teksaskiey przez obywateli Stariów- 
Zjedooczonych powziął oyciec półkowaike, Moy- 
żess Osteń, rodem z prowincyi M issury. W  r.  
2820, z iyptą towarzyszów, udał się do Beh&aru, 
celem znalezienia ziemi, dogodney na osadę i uczy­
nienia wstępnych przygotowań do iey zakładu. Z 
jednym tamecznym kraiowcem objechał ponad rze­
kami G w adalupą , Koloradą  i B racos, nad któreyto 
ost&tniey brzegami, obrał mieysce dla kolonii, k tóra 
też w  grudniu 1821 roku, została założoną z k i lk u ­
nastu osób pod iego naczelnictwem. Ci pierwsi 
osadnicy musieli walczyć z nader wielkiemi t r u ­
dnościami, i pokonywać nadzwyczayne przeszko­
dy. Tak, n. p . , okręt z Nowego-Orleanu do nich 
wysłany z zapasami żywności i ró inem i narzędzia­
mi, zginął w podróży, a ładunek drugiego okrę­
tu, który szczęśliwie do nich przybył, został przez 
dzikich zniszczony, przy czem 4 ludzi życie u- 
traciło , sposobem nayokropnieyszym. Te nieszczę­
śliwe wypadki zmusiły kolonistów żyć mięsem 
dzikich zwierząt. Oprócz tego, dopóki byli oni w 
m ałey liczbie, ulegali częstym Indyanów napadom. 
W  ro k u  182Ś, P . O steń  od p ro w in c y y : K oagn . 
l i  i T eksasu  otrzymał pozwolenie osadzić w ko­
lonii ieszcze 5oo żamiliy. W  roku 1827, zawarł 
nową umowę, względem osiedlenia З00 fam iiiy nad 
brzegiem morskim, między San Jacin to  a L a b a ka . 
T eraz  O stenia  osada składa się z 1 000 familiy, 
I zawiera około 5,000 mieszkańców. Człowiek żo­
naty, chcący tam osieśdź, otrzymuie milę kw a­
dratową, czyli 4 ,44o akrów  ziemi< za 1B7 dolla- 
row. Bezżenny otrzymuie £ mili, a dalsze J po 
ożenieniu się. Jeżeli bierce Meksykaukę , przy- 
deią mu ieszcze £ mili. Życzący być członkiem 
osady, powinien złożyć praw ne świadectwa o do­
b rem  swem postępowaniu. P raw ie  ze wszystkich 
p row incyy  Stanów-Zjednoczoaych, w  szczególno­
ści z M iss is s ip i , A la b a n y , jHentuki i T enessy  
w ielu  przeniosło się do kolonii. Teraźoieyszey 
iesieni, 4o ludzi, w k tórych  liczbie iest kilku ka­
pitalistów, wyieżdźa do zatoki m etagorskiey , o- 
koło k tórey znayduią się naylepsze grunta osa­
dy. Bez w ą tp ien ia ,  w całey Ameryce północney 
ona iest naydogodnieyszą dla up raw y  winnic i 
utrzymywania stad bydła. Zuayduie się w niey 
k ilka  plantacyy cukrow ych. W  roku przeszłym 
zebrano tam 55o bal bawełny. N ie maią tam nie­
dostatku umiejętnych ogrodników. Koloniści sły­
ną  ze swoiey uczciwości i dobrych obyczaiów. 
Są gościnni dla cudzoziemców, wolni od przesą- 
dows i  Syią w  zupełney między sobą zgodzie. Od 
czasu założenia osady, t rzy  tylko osoby do w ię­
zienia wziętemi były. Do tych wiadomości są do­
łączone ogólne n iek tóre  owagi o prowincyi T ek­
sas. W  nich powiedziano, iż w tey prowincyi, 
p ięć razy większey od Nowey-Anglii, liczą oko­
ło  20,000 mieszkańców. G runta  są urodzayne, k li­
m at  bardzo zdrowy, Zewszeoh względów można 
się spodziewać, że ta  osada będzie iedną z nay- 
ludnieyszych prowincyy. (G. S. J?.)

K o r r e s p o n d e n c y  a.
Mości Panie Redaktorze!

Czytaiąc zawsze gazetę K u ry e ra  Litewskie­
go, znayduię w n iey  często a r tyku ły  umieszczo­
ne, o różnych nadzwyczaynych fenomenach w a- 
tmosferze, po różnych prowincyach ukazuiących 
s i ę ; będąc zaś inaoęznym świadkiem rzadkiego 
nader fenomenu w  naszych oko licach ,  a trąbą 
m orską czyli wodną zwanego; postanowiłem go za 
pośrzednictwem W  Pana podać do powszech- 
ney  wiadomości.

Takow y fenomen widziałem w mieyedti mie­
szkania moiego, Minskiey gubernii, Dziśnieńskim 
Pow iecie,  w folwarku Psuj, o mil sześć od mia­
sta powiatowego Dzisny i tyleż mii od miastecz- 
ka Głębokiego położenie swe maiącem, przy sa- 
mey granicy gubernii witebskiey, pomiędzy iezio- 
ram i Szszo i Ddłhe zwanemi. Dnia 5 czerwca, po 
długich upałach , nastąpił silny deszcz, n iekiedy 
nieznośnym przeplatany skwarem; około godziny 
4 ley z południa rozpogodziło się zupełnie, w ia tr  
iednak południowo-wschodni dął dosyć silnie. O 
5ley zupełnie się uciszyło,a wpół godziny ukazała się 
na wschodzie mała i ciemna chm urka , szybkim 
pędem w kierunku wspomnianego wiatru posuwa­
jąca się nad iezioro Ssszo, blisko 2ch mil k wadra­
towych powierzchni maiące, а о З00 sążni od dwo­
ru  odległe; ealedwo chm ura  weszła ponad jezio­
ro, nagle wzrastać zaczęła i deszcz rzęsisty z ma­
łym  gradem padać zaczął; obłok iuż był na 3ey 
części ieziora, gdy postrzegłem ostrokręg wodni­
sty, podnoszący się z ieziora , podstawą trzym a­
jący się chm ury , wierzchołkiem, iakby trochę ścię­
tym, dotykający się powierzchni wody. Jezioro na­
gle się wzburzyło nadzwyczaynie, i woda z wiel­
ką  szybkością postępowała w górę, iakby pompą 
prowadzona, a o kilka dopiero sążni od pow ierz­
chni wody, nabierała ruchu  wirowego, zawsze w  
górę podeymuiąc się. Tym  sposobem przez pół go­
dziny zwolna nad jeziorem przechodziła, a poz'oiey 
pociągnęła ponad błotną łąką wzdłuż kryniczne- 
go rowu; napotkawszy na swey drodze stosy drze­
wa , do niewidzialoey wysokości, z sobą unosiła# 
zawsze nadaiąc im ruch  w iro w y ;  i o kilkadzie­
siąt sążni na przód rzuciła; gdy zaś weszła na miey- 
sca wyższe i suche, w tenczas zjawił się deszcz 
nadzwyczay u lew ny ; a trąba czyli kolumna w o­
dna zdawała się wahać i w górę podnosić; lecz to 
tylko trwało póty, nim nie weszła na копіёс je­
ziora, Dołhem zw anego ; a wtenczas pociągnięta 
naysilnieyszą attrakcyą, kolumna wodna znowu się 
chw yciła  (że tak  wyrażę) powierzchni wody. Da- 
ley przeszedłszy znowu na ląd, napotkała na sw em 
przeyściu człowieka, ze wsi sąsiedzkiey p row a­
dzącego konia z ro b o ty :  obu porwała w swe w i­
ry ,  konia rzuciła do bliskiego row u; człowiek zaś 
znalazł się także odniesionym daleko; powiada, że 
w przestrachu u trac ił  przytomność i nie pamięta, 
co się z nim s ta ło ;  czuł iednak silne potłuczenie 
ciała, i k rew  mu szła przez nos i usta, daley t r ą ­
ba szła coraz nam znikając z widoku; dla odle­
głości mieysca, postępując zawsze w kierunku ie- 
zior, blisko od siebie położonych, chm ury  się po- 
źniey rozszerzyły i deszcz nadzwyczayny padał ze 
dwie godziny po zniknieniu fenomenu. W id o k  
ten tym b y ł  dziwnieyszy, ze ca ły  ten fenomen od­
by ł  się przy nadzwyczaynem uciszeniu się atmo­
sfery; chm ura mała, dok tó rey  się trąba p rzykle­
iła, nie zakryw ała  całego w idnokręgu ;  kolumna 
zatem wody, zupełnie była widzialną i wydawa­
ła się nakształt szkbnney  leyki, wodą napełnioney, 
w którey przelewanie się w irowe , postępowanie 
w górę i opadanie wody, naylepiey widzieć moż­
na było. Pas, przez który  trąba przechodziła, przy 
ziemi mógł nie więcey sążni 5o zaymowaći i na 
niem by ło ,  zboże wygniecione i drzewa połama­
ne; z resztą fenomen źadney szkody nie uczynił w  
sąsiedztwie; ulewa iednak tak była w ie lk ą ,  że 
m łyny i groble niektóre sąsiedzkie poznosiło, za­
siewy pozmywało, kilkadziesiąt ludzi prostych, bę­
dących na rcbociznie we dworze i temu zderzeniu, 
przytomnych, lękali się w podziwieniu, aby wszy­
stka woda ze wzburzonego ieziora Szsza nie uszła 
w górę; szum zaś tak  był wielki przy przeyściu 
fenomenu, że praw ie  g łu s z y ł , będąc bardzo po­
dobnym do szumu, iaki się daie słyszeć przy wo- 
dopadach rzek wielkich i porohach.Osądzi wszy ten  
fenomen,dosyć rzadkim nastałym lądzie i kommuni- 
kuiąc powszechności, o rzetelnym bycie fenomenu 
zaręczam. Jan  Zenowicz A rt.  Gwar, Por. F il .  Kand.

PozwoloJW drukowaći Z  polecenia ЛѴ. Litewskiego W ojennego G ubernatora .
A ndrzey Sucharski R zeczyw isty  R adca  S tanu  i K aw aler .
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